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U wszystkich narodów, które osiągnęły pewien stopień rozwoju 
indywidualnego i społecznego, tworzą się spontanicznie ogólne za
sady, regulujące współżycie w rodzinie i w społecznościł . Bez 
względu na to, czy wywodzą się one ze zwyczaju czy też zostały na
rzucone przez pozytywny nakaz, u wszystkich kulturalnych naro
dów występują one już od początku. Zwykle są one owocem długie
go doświadczenia, które z biegiem czasu otrzymuje ustaloną formę, 
by stać się przedmiotem nauczania dla następnych pokoleń. Kon
kretna postać takich maksym życiowych i ich wejście do literatury 
zależy od wielu czynników. W każdym razie decydujące znaczenie 
posiada tu stopień refleksji etycznej i religinej narodu.

Dwa kierunki mądrości praktycznej w Izraelu

Jeżeli zapytać naród izraelski o jego stosowaną mądrość życio
wą, stwierdzamy natychmiast zasadniczą różnicę między nim a pozo
stałymi narodami, nie wyłączając Greków. Najpierw jest Izrael 
oczywiście określonym etnograficznie narodem, który ma udział 
w ogólnosemickiej kulturze Bliskiego Wschodu i jest zaangażowany 
w historię tego obszaru. Ale Izrael nie jest jakimkolwiek narodem, 
ale Ludem Bożym, który Jahwe wybrał i do którego skierował 
swoje objawiające słowo. Ten fakt wycisnął na całej społeczności 
izraelskiej niezniszczalne piętno, tak że żadna dziedzina życia, ża
den owoc pracy literackiej nie pozostał wolny od jego wpływu. 
W jakim stopniu zawiera izraelska mądrość życiowa — ewentual
nie rozbudowana do rzędu parenezy2 — ślady tego podwójnego 
charakteru narodu?

1 P ew n e w artościow e w skazów ki podaje na przykładzie „złotej reguły” 
i starożytnej koncepcji odpłaty A. D i h i e, Die goldene R egel. Eine E infüh
rung in  d ie G eschichte d er  an tiken  u nd frühchristlich en  V u lgäreth ik , G öttin
gen 1962.

2 Słow o „pareneza” w eszło do egzegezy starotestam entalnej z  lin gw isty
ki klasycznej. Jako p ierw si użyli go badacze m yśli NT (Paw iow ej), co podję
li na szerszą skale przedstaw iciele szkoły „historii form ”. Por. M. D i b e-
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Wielokrotnie ponawiane próby zmierzające do wyjaśnienia tego 
zagadnienia doprowadziły do przyjęcia dwóch różnych — przy
najmniej genetycznie — kierunków starotestamentalnej dydaktyki 
religijno-m oralnej3. Pierwszy pochodzi raczej z prostej refleksji 
nad powstającymi problemami życiowymi i służy pożytkowi życia 
praktycznego. Ponieważ niektóre formy życia, a więc i doświadcze
nia życiowe są wspólne wszystkim narodom, nie zdziwi więc by
najmniej, jeżeli w tym  rodzaju literackim pewne kompleksy zagad
nień będą powracać i to w kręgach kulturowych niezależnych od 
siebie. W tym znaczeniu można mówić o ponadnarodowym albo 
międzynarodowym charakterze starożytnej m ądrości4. Ten huma
nistyczny kierunek mądrości życiowej, który zwraca się do czło
wieka jako do człowieka, pozostawił w Biblii wyraźne ślady, choć 
znajduje się w pierwotnej postaci raczej rzadko 5. Specyficzna mą
drość izraelska, która dominuje w Biblii, pochodzi od Boga i jest 
przedmiotem autorytatywnego głoszenia w imię Boga. Interesują 
ją częściowo te same zagadnienie co i humanistyczną, ale roz
patruje je ona w świetle stosunku człowieka do Boga. Jej głów
nym zadaniem jest uzgodnić możliwie doskonale drogę człowieka 
z wolą Bożą. Tutaj nauczanie starotestamentalne różni się zasad
niczo od otaczającego świata tak pod względem ściśle monoteisty
cznego charakteru, jak i głębi myśli religijnej.

1 i u s, Die F orm geschichte des E vangelium s, T ü b in gen 3 1959, 234—265 oraz
K. W e i d i n g e r, D ie H austafeln , E in S tü ck  u rch ristlich er P aränese, L e ip 
zig  1928. D i b e l i u s  rozum ie parenezę jako pouczenia o „bezpretensjonal
nych, relig ijn ie lub teologicznie uzasadnionych w yw odach; składają się one  
z poszczególnych napom nień, często w  form ie sentencji, luźno zestaw ionych  
albo stojących obok siebie bez połączenia form alnego” (dz. cyt., 239). W sw o
jej G eschichte der u rch ristlich en  L itera tu r, t. II (Berlin 1926, 65) opisuje to 
pojęcie następująco: „Parenezą nazyw a się zestaw ien ie różnych, często n ie 
skoordynow anych napom nień o jednolitym  przeznaczeniu”.

3 Z now szych prac zob. zw łaszcza: U. S k ł a d n y ,  Die ä ltesten  S pru ch 
sam m lungen  in  Israel, G öttingen 1962; W. R i c h t e r ,  R ech t und Ethos. V er
such einer O rtung des w e ish e itlich en  M ahnspruchs, M ünchen 1966; 
H. J. H e r m i s  s o n ,  S tu d ien  zu r israelitisch en  S pru ch w eish eit, N eukirchen, 
1968; C. B a u e r - K a y a t z ,  Einführung in  d ie  a lttes ta m en tlich e  W eisheit, 
N eukirchen 1969; G. v o n  R a d ,  W eish eit in  Israel, N eukirchen 1970; 
A. S a u e r ,  W isdom  and L a w  in  O ld  T estam en ts W isdom  L itera tu r , Conc. 
Theolog. M onthly 43(1972)600—609.

4 Por. G. v o n  R a d ,  T heologie des A lten  T estam en ts , t. I, B e r lin 4 
1969, 430— 464, także Ch. C. F o r m a n ,  T he C on tex t o f B ib lica l W isdom , The 
H ibbert Journal 60(1962)125— 132; H. D u e s b e r g ,  Sagesse hum aine e t sa
gesse d iv in e , B ib le et la  V ie chrét. 45(1962)54— 68 oraz R. M u r p h y ,  La 
litté ra tu re  sap ien tie lle  de l’A ncien  T estam en t, Concilium  1(1965) z. 10, 111— 
122.

5 Por. O. S. R a n k i n ,  Israel’s W isdom  L itera tu re , Edinburgh 1936, 1—. 
9; J. С. R у 1 a a r s d a m, R evela tion  in  Jew ish  W isdom  L itera tu re , Chicago 
1936, 1—17. Ten hum anizm  ST bardzo s iln ie  zaakcentow any „jest całkow icie  
opanow any w głąb przez relację człow ieka do B oga” (Th. C. V r i e  z e n, T heo
logie des A lten  T estam en ts in  G rundzügen, W ageningen 1956, 281—283).
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Nie jest łatwym zadaniem stwierdzić, jak daleko obie dziedzi
ny mądrości są związane ze sobą, lub też w jakim sensie są od sie
bie niezależne. Zagadnienie pierwszeństwa — zresztą także trud
ne — nie może przynieść tutaj zasadniczego rozwiązania. Według 
świadectw biblijnych (które były raczej zainteresowane powiąza
niem tych dziedzin), nie można tych dwóch rodzajów pouczeń uwa
żać za dwie ściśle równoległe postacie napomnień. W okresie przed- 
literackim mogą być one uważane z pełną słusznością za dwie sa
modzielne wielkości6. Pouczenia oparte na doświadczeniu przeka
zywali mędrcy lub pisarze7; pośrednikami woli Boga byli przede 
wszystkim prorocy, kapłani, później także inni nauczyciele 8.

Proces wzajemnego przenikania napomnienia opartego na do
świadczeniu mądrców i wskazań prorockich (i kapłańskich) o cha
rakterze autorytatywnym rozpoczął się dość wcześnie9. Dokładna 
data i przebieg tych przedliterackich przemian praktycznej mąd
rości Izraela nie jest możliwa do ustalenia. Reguły postępowania 
otrzymały częściowo uzasadnienie religijne; Jahwe występuje coraz 
to częściej jako nadrzędny i suwerenny władca, gwarantujący także 
wskazania moralne czerpane z doświadczenia i troszczący się o od
wet w wypadku naruszenia ich.

Ten etap wzajemnego przenikania obu rodzajów napomnień 
można wykazać w najstarszych wypowiedziach Starego Przymie
rza 10. Całkowite podporządkowanie starotestamentalnej mądrości 
pod wspólne pojęcie „mądrości Bożej” nastąpiło dopiero w ostatnich 
(deuterokanonicznych) księgach S T n . Mimo to wiele wypowiedzi

6 Por. P. A. H. d e  B o e r ,  The C ounsellor, Vet. T est. Suppi. I l l  (Leiden  
1955) 33—71; G. Z i e n e r ,  W eish eit (K lugheit), w : B ibeltheolog, W örterbuch , 
G r a z  s 1967, t. II, 1497— 1504, szczeg. 1501—1502.

7 M ędrcy są w ym ien ian i w  ST dość często, także obok proroków i kapła
n ów  (np. Jr 18, 18; Ez 7, 26). G u n k e l  (J. B e g r i c h ,  E inleitung in  d ie  P sa l
m en, G öttingen 1933, 382) uważa ich za czcigodnych, dośw iadczonych życio
w o starców, którzy siedząc w  bram ie m iasta i  na rogach u lic w ym ien ia li 
w zajem nie sentencje m ądrościow e. O kolicznościow o zajm ują oni na dworach  
królew skich W schodu w ysok ie  stanow iska doradcze. Później są to uczeni 
w  Piśm ie, k tórzy w  „domu nauki” kontynuują dzieło m ądrców. Zob. też  
charakterystykę, jaką podaje G. F  o h r e r, Das A lte  T estam en t, t. II/III, 
B erlin  1972, 162—168.

8 W II w ieku  Syr m ów i o połączeniu obu urzędów  w  stan ie „uczonych  
w  P iśm ie” (Syr 39, 1—11). Por. J. M a r b ö c k ,  W eish eit in  Israel. U n ter
suchungen zu r W eisheitstheolog ie  b e i B en S ira , Bonn 1971 oraz О. R i c k e n 
b a c h e r ,  „A lle  W eish eit k om m t von Jahw eh”. W eish eitsperikopen  b e i B en  
Sira, Roma 1971.

9 Poszczególne etapy dobrze przedstaw ia daw na praca: A  D r u b  b e l ,  L e  
con flit en tre  la Sagesse relig ieuse e t la Sagesse profane. C on tribu tion  à l’é tu 
de des orig ines de  la litté ra tu re  sp ien tie le  en  Israel, B iblica 17(1936)45— 70, 
407—428.

10 Np. Prz 14, 2a; 16, 6b; 28, 5 itd. Por. też H. L u s s e  a u, w: In trodu 
ction  à la B ib le  t. I, T ou rn a i2 1957, 628.

11 Por. J. F i c h t n e r ,  D ie a ltorien ta lisch e W eish eit in  ih rer  israelitisch - 
-jü d isch en  A usprägung, G iessen 1933, 48.
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mądrościowych ostatnich wieków przedchrześcijańskich nosi wyraź
ne ślady różnego pochodzenia obu rodzajów mądrości: jednej na
bywa się przez doświadczenie, druga jest darem Bożym i można ją 
jedynie wyprosić w modlitwie 12.

Nie byłoby słuszne upraszczać ten proces, przyjmując jedynie 
jednostronny wpływ mądrości religijnej na humanistyczno-doświad- 
czalną. W rzeczywistości oddziaływanie było obustronne lub raczej 
wielokierunkowe. Prorocy, mimo swego raczej krytycznego nasta
wienia do wszelkich czysto ludzkich zasad 13, nie mogą się oprzeć 
wpływom mądrościowym. Niejedno charakterystyczne napomnie
nie prorockie bazuje na maksymach, przysłowiach lub apoftegma- 
tach mądrościowych u . Z drugiej strony słowo prorockie i działal
ność parenetyczna kapłanów wywierała pobudzający wpływ na 
mądrość czerpaną z doświadczenia: pogłębiały one refleksję etycz
ną, korygowały popularne, niewłaściwe maksymy obiegające często 
cały naród (np. J r  31, 39—40; Ez 18, 1—4 itp.), wreszcie nasuwały 
nowe zagadnienia. Zadaniem niniejszych refleksji będzie pokazać 
wkład obu rodzajów pouczeń w rozwój napomnień moralnych Sta
rego Testamentu.

Od mądrości życiowej do pouczeń w formie przysłów

Od czasów Salomona można wykazać jednolitą tradycję mądroś- 
ciową w Izraelu, oczywiście w pewnym stopniu. Dawniejsze ślady 
pouczeń przysłowiowych są w ST nieznaczne; zawierają one pewne 
oderwane myśli związane z konkretnymi wydarzeniami narodu wy
branego, jego przywódców czy królów. Należy tu zaliczyć zagadkę 
Samsona 15, dydaktyczną bajkę Jotama 16 i może przypowieść Na
ta n a 17; wszystkie trzy rodzaje literackie stanowiły na całym staro

12 Por. Mdr 7, 7 i  8, 21 z 6, 9.
13 Por. Iz 5, 21; 44, 25; Jr 8, 9; 9, 22 itd.
14 J. L i n d  t a l o m,  W isdom  in  O ld T estam en t P rophets, Vet. Test. Sappl. 

I l l  (Leiden 1955) 192—204. Na ogół odrzucali jednak prorocy postawą ,,m ąd-
rościow ą”, co szczególnie w yraźnie w ystępuje u Izajasza, por. też G. F ü h 
r e r ,  G eschichte der israelitisch en  R eligion, B erlin  1969, 292.

15 Sdz 14, 12— 13.
10 Sdz 9, 8— 15 (zastosow anie i napom nienie w  w w . 16—20). Por. także 

bajkę roślinną Joasa (2 K ri 14, 9 i 2 Krn 25, 18). O znaczeniu tego rodzaju 
literackiego w  B iblii zob. B ibel-L ex ikon , E insiedeln 2 1968, 469 i E .  J e η n i, 
D istel und Z eder. H erm eneu tische Ü berlegungen zu  2 K g 14, 8— 14, w: Fe- 
stschr. V riezen , W ageningen 1966, 165—175. N ależy zw rócić uw agę na zasto
sow anie bajki już w  literaturze sum eryjskiej — E. I. ' G o r d o n ,  A N ew  Look  
a t the W isdom  of Sum m er and A kkad , Bibi. O rientalis 17(1960)122—152, 
szczeg. 138— 139. W ażny punkt porów nawczy stanow i znaleziona w  E lefanty- 
n ie  recenzja h istorii A chikara (np. Pap 53, który zaw iera bajkę o ośle, po 
której następuje dłuższa sentencja na tem at w ychow ania).

i’ 2 Sm  12, 1—4; por. 14, 4—17.
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żytnym Wschodzie ulubiony środek dydaktyczny 18. Niektóre przy
słowia przypominają wędrowny okres życia narodu, inne znów no
szą wyraźne ślady przystosowania w okresie sedentaryzacji. Moty
wacja ich jest jeszcze dość prosta, np. że „tego się nie robi” ł0, że 
„istnieje zwyczaj” 20, a niektóre występki zakwalifikowane są jako 
„głupota w Izraelu” 21.

Pierwszy okres rozkwitu pouczenia przysłowiowego zbiega się 
z umiędzynarodowieniem dworu królewskiego w Jerozolim ie22. 
Wydaje się, że Salomon utrzymywał ożywioną wymianę myśli 
z obcymi mędrcami i być może podejmował ich na własnym dwo
rze 23. W każdym razie zażywał ten wielki król sławy wśród naro
dów sąsiednich z powodu swej wielkiej m ądrości24. Jako owoc jego 
mądrości wykazuje Biblia liczne krążące pod jego imieniem przy
słowia i p ieśn i25. Ani tych pieśni, ani wzmiankowanej jednocześnie 
wiedzy przyrodniczej Salomona nie należy rozumieć czysto teore
tycznie. Na podstawie porównania z paralelnymi źródłami mądroś- 
ciowymi starożytnego Wschodu pogańskiego można przypuszczać, 
że chodziło w nich bardziej o doświadczenie praktyczne, stosowane 
do rozwiązywania różnych problemów życiowych, m. in. etycz
nych 26. Biorąc pod uwagę podwójną drogę rozwojową myśli izraeł-

18 Por. zagadkę Sam sona (uw. 15) i w ym ianę zagadek Salom ona z królo
w ą Sabą (1 K ri 10, Inn). Dobre inform acje na ten tem at podaje H. G r e s s -  
m a n n ,  Israels S pru ch w eish e it im  Z usam m enhang der V eltlite ra tu r, Berlin- 
1925, 12 i 17—19 (teksty paralelne: s. 23—30).

12 Hebr. ken  10’ j e’aśeh  (Rdz 34, 7 zestaw ione z nebalah bejiśra’el); 2 Sm-. 
13, 12; por. Sdz 19, 23—24 itd.

20 P ozytyw ne sform ułow ania są o w ie le  rzadsze w  ST i w iążą się zw y
k le  z nauczaniem  Prawa. Przykładem  takiej form uły jest P w t 25, 9.

21 Rdz 34, 7; P w t 22, 21; Joz 7, 15; Sdz 20, 6; Jr 29, 23 itd.
22 Czy zain icjow ał to już Dawid, n ie da się dow ieść. W każdym  razie  

król ten  był zainteresow any m ądrością, która była m u pow szechnie przyzna
w ana (2 Sm  14, 20). U  Salom ona daje się zau-ważyć tendencję do naw iązyw a
nia i utrzym yw ania kontaktów'· z w ysoko rozw iniętym i centram i kulturow y
m i — por. H. C a z e l l e s ,  B ible, Sagesse, Science, Rech. de Sc. Rei. 48(1960)' 
40—;54, szczeg. 41—43; toteż n ieuzasadnione jest pow ątpiew anie o łączności 
początków  m ądrości w  Izraelu z  osobą Salom ona (tak np. R. B. T. S c o t t ,  
Solom on and the B eginnings of W isdom  in  Israel, Vet. Test. Supl. I l l ,  Leiden- 
1955, 262—279).

23 Por. 1 Krl 5, 14. S. M o w i n c k e l  (P salm  and W isdom , Vet. Test.. 
Suppl. I l l ,  206—208) przyznaje, że Salom on założył szkołę, w  której w tajem 
niczano pisarzy w  m iędzynarodow ą mądrość. Jednak to tw ierdzenie ma bar
dziej uzasadnienie w  starow'schodnich zw yczajach niż w  tekstach biblijnych..

24 1 Kri 5, 9—14; 10, 1—6.
23 1 Kri 5, 12.
26 O charakterze m ądrości w ym ienionej w  1 Kri 5, 13 trudno wyciągnąć: 

pew n e w nioski. D aw niejsi krytycy ujm ują ją jako m ateriał dydaktycznych, 
bajek zw ierzęcych i roślinnych, now si egzegeci dopatrują się tu raczej m ąd
rości „encyklopedycznej” albo proponują „mądrość natury” w edług w zorów  
egipsko-babilońskich.
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skiej, charakterystyczny jest sposób, w jaki mówi o tym  autor 
1 Krn: każe on przypuszczać konfrontację obu kierunków 27.

Tymczasem nie powstawały jeszcze ani formalne pouczenia, ani 
napomnienia. Czysto praktyczny sposób myślenia Semitów sprzy
jał jednak bardziej niż u Greków powstawaniu wskazówek i na
pomnień etycznych28. Podczas gdy Grek był nastawiony raczej na 
dociekania wokół przyczynowego uzasadnienia rzeczy, istoty cnót, 
Izraelita oczekiwał od refleksji etycznej wskazówek, jak należy 
urządzić życie i ku jakim celom zdążać. W najdawniejszych trady
cjach ST pozostaje biblijna mądrość przysłowiowa wierna pierwot
nej postaci napomnienia: pełnym ekspresji powiedzeniom przysło
wiowym, m aszalom29, które wyrażały pewną zamkniętą myśl ety
czną. Pierwotna postać maszalu zbiega się częściowo z literaturą 
staroegipską 30. Był to prosty wiersz, który z biegiem czasu rozwi
nął się w dwuwierszową, wreszcie zaś w wielowierszową wypo
wiedź zawierającą zwykle obraz lub porów nanie31. Stosunek jed
nego wiersza (jednej części) do drugiego cechowała antyteza lub 
synonimika (rzadziej synteza), często w formie paralelizm u32. Był 
to nader ważny element formalny w procesie rozwoju maszalu ku

27 M ądrość Salom ona (1 K ri 5, 9—10) jest tylko ogóln ie odniesiona do 
Boga (LXX, Targum  i n iektóre starożytne- przekł. do Jahw e), raczej porów 
nuje ją tekst do innych m ędrców  pochodzenia obcego. Bez w ątp ien ia  zdradza 
m ądrość Salom ona cechy oficjalnej m ądrości królew skiej przypisyw anej p o
w szechnie w ładcom  starożytnego W schodu.

28 Por. Th. R o m a n ,  Das hebräische D enken  im  V ergleich  m it dem  
griech ischen , G öttin gen 2 1968.

29 S łow o to oznacza różne form y literackie i  przekazyw ane ustnie, tak że 
defin icja  tego pojęcia nastręcza trudności. Istotne cechy m aszalu można op i
sać w raz z J. S c h m i d t e m  (S tu dien  zu r S ti lis t ik  der a lttes tam en tlich en  
S pru ch litera tu r, M ünster 1936, 3) jak następuje: „nauka m ądrościow a stale  
obow iązująca i oczyw ista  dla życia praktycznego”. W ydaje się nadto, że do 
cech  istotnych m aszalu należy porów nanie (por. etym ologię). Tendencja ta  
rozw inęła się w  kierunku bajki i pokrew nych rodzajów  literackich. Zob. tak 
że  A . R. J o h n s o n ,  Ma sal, Vet. Test. Suppl. III L eiden 1955, 162—169.

30 Por. H. B r u n n e r ,  D ie „W eisen”, ih re „L ehren” und „P rophezeiun
gen ” in  a ltä g yp tisch er S ich t, w: F estschr. A n thes, B erlin  1966, 29—35.

31 W idoczny rozwój w  tym  kierunku m ożna stw ierdzić w  księdze P rzy
słów . Por. starszy (w yłącznie z bistychów  złożony) zbiór Prz 10—22 z rozdz. 
25—29, gdzie paralelizm  jest znacznie bardziej rozw inięty, a zw łaszcza z rozdz. 
1—9, gdzie poszczególne sentencje przeszły w  zw arte pouczenie; por. 
Ch. K a y a t z ,  S tu d ien  zu  P ro verb ien  1—9, N eukirchen 1966; W. M c K a n e ,  
P roverbs . A  N ew  A pproach , London 1970; B. L a n g ,  D ie w eish eitlich e  
L eh rrede , Stuttgart 1972; A. B a r u c q ,  P ro verb es  (L iv re  des), D iet, de la  
B ible Suppl. VIII, 1395—.1476 (najlepsze studium  w spółczesne). N ajpierw ot
n iejsza postać m aszalu  w ystęp u je  także poza księgam i dydaktycznym i, por. 
np. 1 Sm  24, 14; Ez 16, 44 itd.

32 Por. U. A  1 o n s o  -  S с  h ö к e 1, Poésie h ébraïque, D iet, de la  B ible  
Suppl. VIII, 65— 90; t e n ż e ,  Das A lte  T estam en t a ls literarisch es K u n stw erk , 
K öln 1971, 191nn; O. R i c k e n b a c h e r ,  W eish eitsperikopen  bei B en Sira, 
Fribourg 1973; 18— 19; W. B ü h l m a n n  — K.  S c h e r e r ,  S tilfigu ren  der  
B ibel, Fribourg 1973, 37—39.
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formalnemu napomnieniu. Istniała bowiem tendencja do uzupełnia
nia lub dopełniania wypowiedzi, by tym  samym otrzymać dosko
nalszy paralelizm. Ilekroć ton był rozkazujący, powstawało bezpo
średnie, dwu- lub wielowierszowe napomnienie, motywowane nie
kiedy dalszymi w ierszam i33. W najstarszych pismach dydaktycz
nych ST umieszczano poszczególne wypowiedzi dowolnie, bez wy
boru, jedną obok d ru g ie j34.

W tej pierwotnej postaci maszal nie należy ani do prozy, ani 
do poezji. Proza wymagałaby widoczniejszego połączenia między 
poszczególnymi sentencjami, poezja natomiast postulowałaby we
wnętrzną harmonię, ewentualnie jasną budowę stroficzną 33. Regu
larna strofika właściwa jest dopiero mądrości Amenemope 36, utwo
rowi egipskiemu i pojawia się w niektórych częściach księgi Prz 
i w niektórych Psalmach. Poza nielicznymi wyjątkami można zali
czyć biblijny maszal z tytułu paralelimu raczej do poezji niż do 
prozy.

Przejście od pojedynczej sentencji do ich zbioru przypomina 
żywo poezję tego typu u Gregów. Tu i tam panuje dowolny, nie
mal zawsze niedoskonały układ materiałów. Można stwierdzić te sa
me sporadyczne próby zmierzające do znalezienia podstawy lub za
sady porządkującej zbiór. Kanoniczna księga Prz stanowi owoc tego 
rodzaju pracy, przeprowadzanej wielokrotnie. W księdze tej znaj
dują się zestawione w, jedną całość najstarsze sentencje pochodzące 
z doświadczenia, wypowiedzi etyczne z uzasadnieniem religijnym 
oraz późniejsze nauki stanowe: próby stwierdzenia tu  jakiegoś 
zasadniczego, konsekwentnie stosowanego schematu zwiodły.

Do głównych zadań mędrców należało nie tylko służyć radą 
królowi we wszelkich sprawach państwow ych37, ale i wykształcić

33 W starszych zbiorach sentencji w  B ib lii elem ent w iążący jest nader 
niedoskonały. M iejscam i łączy się sentencje n iezależne od siebie za pomocą 
słow a kluczow ego (S tich w ort, np. P rz 11, 4— 6: spraw iedliw ość, prostolinijność  
itd.), w edług tego sam ego słow a początkow ego (Prz 11, 25—29: sentencje  
„kto”) lub też w edług  innego czynnika zew nętrznego. Zob. J. M. T h o m p 
s o n ,  The F orm  and, F unction of P ro verb s in  A n cien t Israel, A nn Arbot 1965 
(rozpr. dokt.).

34 J. S c h m  i d t, dz. cy t., 67—69.
35 W edług O. E i s s f e l d t a ,  (E inleitung in  das A . T., T ü b in gen 3 1964, 

85) jest strofa „w ielkością m etryczną, którą należy uznać tam , gdzie równa 
ilość i ten sam  rodzaj w ierszy  w ystępuje dw u - lub w ielokrotnie...”.

33 Por. szczególnie szereg prac E. D r i o t o n a  i B.  C o u r r o y e r ,  L ’o ri
g ine égyp tien n e de  la Sagesse d ’A m éném opé, R ev. B ibl. 70(1963)208— 224, n ad
to  A. B a r u c q, art. cy t., 1421—1433, bibliografia 1474.

37 Bezpośrednich dow odów  takiej działalności „m ędrców ” w  B ib lii brak, 
jednak n iektóre zbiory sentencji kanonicznych w  Prz (np. 16, 12—15 itd.) 
zdradzają takie pochodzenia. Zob. H. C a z e l l e s ,  art. cy t., 47 i W.  M c K a -  
n e ,  P roph ets and W ise M en, London 1966, nadto A. B a r u c q ,  art. cyt. N a
leży  w ziąć pod uw agę także Prz 25, 1—7 oraz rolę m ędrców  w  w ychow yw a
niu przyszłych w ładców  izarelskich.
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uczniów, którzy mieli podjąć karierę polityczną lub dyplomatycz
ną 38. Najstarsze napomnienie egipskie do praktycznej mądrości ma 
na celu bez wątpienia wykształcenie wyższych urzędników dwor
skich 39 ; to samo odnosi się do pouczeń innych kultur w różnym 
stopniu 40. Byłoby przesadą dopatrywać się w tych pouczeniach je
dynie wskazań etycznych dla ludzi związanych z dworem. Rady 
odnośnie do prowadzenia życia odnosiły się również do innych sta
nów i dlatego podają wskazówki aktualne dla każdego człowieka. 
Mimo to istnieje zasadnicza różnica między tymi pouczeniami 
a wskazaniami Starego Testamentu, które kierowały się do całego 
narodu. Być może pozostaje to w związku z Przymierzem i jego 
wpływem na ukształtowanie się mądrości starotestamentalnej: każ
dy Izraelita jest uczestnikiem Przymierza synaickiego i ma tym sa
mym prawo do pouczenia religijno-moralnego, które nakłada nań 
także równe obowiązki41.

W każdym razie z tych kół mądrców pochodzą pierwsze litera
ckie p róby42. Niestety nasze wiadomości odnośnie techniki pracy 
kół zbieraczy sentencji są bardzo niedoskonałe. Wydaje się, że roz
porządzali oni obok rozległych materiałów rodzimych także zbiora
mi obcym i43. Porównanie treści i kompozycji literackiej wskazuje 
m. in. na używanie egipskich 44, asyryjsko babilońskich 45 i być mo

38 Pochodzą one najczęściej ze sfery urzędniczej i dlatego w ypow iadają  
je w ezyrow ie. N aturalnie oddziaływ a to na tendencję pouczenia: zaw iera ono- 
raczej idealny obraz ułożonego, m ilczącego urzędnika, który unika naraża
nia się i um ie dostosować się do panującego porządku społecznego, niż ideał 
doskonałego człow ieka pod w zględem  etycznym . Tego rodzaju napom nienia  
przeszły później w  rodzaj literacki „zw ierciadła” urzędnika albo panującego  
(R egen ten sp iegel), co w idać szczególnie w  pouczenia dla M erikare; por. też  
А. В a r u с q, art. cyt., 1420 nn.

38 Por. N. E. P  o r t e o u s, R oyal Wisdom., Vet. Test. Suppl. III, 252.
40 Prześw iadczenie, że praktyczna mądrość przysługuje przede w szystk im  

królow i (i jego otoczeniu) było znane także w  Izraelu (por. N. E. P o r t e o u s ,  
dz. cy t., 247—255). Późniejsze księgi dydaktyczne znają jeszcze dobrze „mą
drość królew ską”: Prz 8, 14— 16; Syr 11, 1; Mdr 2, 20 nn.

41 Zob. obszerniej: J. L’ H o u r ,  D ie E th ik  der B u n destrad ition  im  A lten  
T estam en t, Stuttgart 1967.

42 Być może pierw sze opracow anie sentencji nastąpiło za Ezechiasza (Prz 
25,1). Por E. B. S c o t t ,  dz. cyt., 272—279.

43 N ależy brać pod uw agę in tensyw ną w ym ianę m yśli m iędzy m ędrcam i, 
która doprowadziła w  poszczególnych w ypadkach do zapożyczeń. O m ędrcach  
W schodu, a naw et greckich w iem y, że podejm ow ali dalekie podróże — por. 
Syr 34,12—13; 39,4b; Koh 4,15— 16(7); 10,7.16— 17(7), Job był obcokrajowcem , 
podobnie jak jego rozm ów cy. K sięga Prz w ykazuje obok rodzim ego także obcy  
przypisyw any n ieizraelsk im  m ędrcom  m ateriał — Prz 30,1— 14; 31,1—9. O pre
historii tych m ateriałów  trudno pow iedzieć coś pew nego.

44 Por. np. B. G e m s e r, The In struction  of O nch sh esh on qy and B iblical 
W isdom  L itera tu re , Vet. Test. Suppl VII Leiden 1960, 102—128; А. В a r u с q, 
art. cyt., 1422—1432.

45 Por. zw łaszcza W. G. L a m b e r t ,  B abylon ian  W isdom  L itera tu re ,
Oxford 1960, 96— 117. Jest jednak niedopuszczalnym  uproszczeniem  zagadnie
nia, skoro Y. K a u f m a n n · —■ M.  G r e e n b e r g  (The R elig ion  of Israel
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że kananejskofenickich 46 źródeł 47. Czy chodzi o bezpośredni wpływ 
literacki czy też o echo międzynarodowej tradycji m ądrościowej48, 
trudno rozstrzygnąć w poszczególnych wypadkach. Nawet jeśli 
przyjąć bezpośrednią zależność literacką, nie było to bezładne czer
panie tematów, ale wybór dokonany pod kątem biblijnego stylu 
dydaktycznego49 i oczywiście — zgodności z monoteistycznym 
światopoglądem.

Jeśli idzie o ton napomnień, można stwierdzić w księdze Prz pe
wien rozwój. Starsze zbiory 50 podają najpierw  zasady prowadzenia 
życia w stylu oznajmującym. Chodzi o stwierdzenie zjawisk 
uchwytnych przez doświadczenie, które są przedstawiane poucza
nemu jako temat refleksji. Do zadań czytelnika należało wydobyć z 
nich etyczną pointę ewentualnie zastosować ją do zasadniczych pro
blemów życiowych. Cechą charakterystyczną prostej sentencji po
uczającej, mianowicie maszalu, jest pośredni charakter; pouczenie 
moralne przekazuje się w mniej lub więcej ukrytej postaci51. W póź
niejszych zbiorach wypowiedzi asertoryczne ustępują miejsca coraz 
to częściej właściwym napomnieniomS2. Kontakt z mądrością do
frora  its  B eginnings to  the B abylon ian  Exil, Chicago 1960, 324) pisze: „Trudno 
znaleźć w  biblijnej m ądrości (pom ijając jej m onoteistyczny charakter) cokol
w iek , co nie posiadałoby odpow iednika w  literaturze Egiptu i M ezopotam ii”.

48 Por. W. F. A l b r i g h t ,  Som e C anaanite-P hoenician  Sources of H ebrew  
W isdom , Vet. Test. Suppl. I l l ,  1— 15; M. D a h о о d, P roverbs and N orth -W est 
Sem itic  P h ilo logy, Roma 1963; W. A. v a n  d e r  W e i d e n ,  Le liv re  des 
P roverbes . N otes ph ilologiques, Roma 1970.

47 Jako pośrednie źródło napom nień m oralnych b iblijnych możnaby brać 
pod uw agę także opublikow aną obszerną literaturę dydaktyczną sum eryjską, 
por. J. J. V a n  D i j к, La sagesse sum éro-accadien , L eiden 1953; E. I. ' Go r 
d o n ,  S u m erian  P roverbs , P hiladelphia 1959; t e n ż e ,  A  N ew  Look a t the 
W isdom  of Sum er and A kkad, Bibi. O rientalis 17 (1960) 124; M. L a m b e r t ,  
R echerches sur le P roverbe  su m ériens de la co llection  I, R ivista degli studi 
orient. 42 (1967) 75— 79. G o r d o n  w ylicza n ie m niej niż 11 różnych rodzajów  
literack ich  m ądrościow ych sum eryjskich: sentencje, bajki i przypow ieści, lu 
dow e opow iadania, m iniaturow e eseje, zagadki, utw ory szkolne (t.j. eduba), 
dysputa m ądrościowa, satyryczne dialogi, praktyczne rady i w skazów ki, opo
w iadania o cierpieniach spraw iedliw ego.

48 B iblia  w ym ien ia  licznych przedstaw icieli obcych m ądrości stosowanej, 
a  nadto także kraje, w  których ją szczególnie uprawiano. Oprócz 1 Kri 5,10— 
11 w ym ien ia  się Edom (Jr 49,7; Abd 8; Job 2,11), Tyr (Ez 28,2—7; Zach 9,2), 
Egipt (Rdz 41,8; Wj 7,11; Iz 19,11 itd.), A syrię (Iz 10,13), Babilon (Iz 44,24; 
Jr 50,35; 51,57), później także Persję (Est 1,13).

49 Bardzo instrufctywne porów nanie przeprow adził A. B a r u c q ,  art. cyt., 
1422—1432.

60 M iędzy egzegetam i panuje pow szechna zgoda, że przysłow ia Salom ona 
stanow iły  rdzeń całego zbioru (10,1—22,16; 25—29). Zob. na ten tem at P. P 1 Ö- 
g e r ,  Z ur A uslegung der Sen tenzensam m lung des P roverb iu m buches, w: F e
stsehr. G. vo n  R ad  M ünchen 1971, 402—416 i C. W e s t e r m a n n ,  V eisheit 
in  S prich w ort, w: Schalom  A. Jepsen  Stuttgart 1971, 72—85.

51 Por. uw . 16.
52 Jest to najlepiej w idoczne w  zbiorze w prow adzającym  (Prz 1—9), który  

składa się z serii najm łodszych sentencji. W ystępuje tu  nauczyciel lub uoso
biona mądrość, by zachęcić uczniów i ostrzec przed n iebezpieczeństw em  gor-
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świadczalną nie ulega zerwaniu: można ją odnaleźć często w uza
sadnieniu wprowadzanym przez k i 53 Okolicznościowo to „praktycz
ne” uzasadnienie ustępuje miejsca religijnemu wskazującemu na 
Jahwe 54.

W ten sposób dokonał się decydujący postęp od sentencji do na
pomnienia, choć pozostało ono ciągle radą przeznaczoną do reflek
sji i samodzielnej decyzji53. Autorytatywne uzasadnienie nie wy
starczało, by oparte na doświadczeniu napomnienie stało się właści
wym przykazaniem 56 ; to bowiem musiało pochodzić z autorytatyw 
nego źródła (od Jahwe) i być autorytatywnie głoszone.

Początki parenezy i jej religijny charakter

O wiele silniejszy wpływ na ukształtowanie pouczeń moralnych 
w Starym  Testamencie wywarł inny czynnik: związanie losu naro
du z Jahwe. Idea Przym ierza57 i związany z nią Dekalog 58 stano
wią podstawę wszelkiego napomnienia religijnego w Starym Testa
mencie. Tutaj występuje już nie mędrzec ze swoją życiową mąd
rością, lecz sam Jahwe z autorytatywnym żądaniem, z kategorycz
nymi nakazami i zakazami. Linia rozwojowa prowadząca z Dekalo
gu do poszczególnych form pouczenia moralnego przekracza ramy 
tematu niniejszego artykułu. Zasadnicze cechy napomnienia ka
płańskiego i prorockiego, odnośnie życia religijno-moralnego wraz 
z wpływem na liturgię wystarczą do rozwiązania postawionego za
gadnienia.

Pouczenie moralne odnosi się nader często do podkreślania i wy
jaśniania Bożych przykazań. Napomnienie jako samodzielna forma

szących kontaktów . Por. A. H u l s b o s c h ,  Sagesse créa trice  e t éductarice, 
Roma 1963; Ch. K a y  a t z ,  S tu d ien  zu  P ro verb ien  1—9, N eukirchen 1966; 
R. T o u r n a y ,  Buch d er  Sprüche 1—9: e rs te  theologische S yn th ese  d e r  W eis
h eitstrad ition , Concilium  2(1966)768— 773; R. N. W h y b r a y ,  Som e L ite ra ry  
P rob lem s in  P rov. I—IX , Vet. Test. 16 (1966) 482— 496; B. L a n g ,  Die w e is-  
heitliche L ehrrede. Eine U ntersuchung vo n  Spr. I—VII, Stuttgart 1972.

s» Prz 1,8—9; 1,115—17.31—32; 2,3.10.18.21 itd.
«  Prz 2,6—8; 3,7 itd.
55 W ynika to jasno z term inologii. N apom nienia m oralne są przedstaw io

ne jako „rady” {’esah) —  Prz 12,15; 19,20—21; 20,5.18; 21,30, także 1,2.3.7.8; 
4,1.13; 5,12.23; 10,17; 12,1; 13,1.24 itd., jako „w skazania” (tórah  — w  zbiorach  
Salom ona 13,14; 28,4.7.9: także w  m łodszym  zbiorze 1,8; 3,1; 4,2 itd.) rzadziej 
jako „przykazanie” (m issew ah  — Prz 13,13; 19,16, n ieco częściej w e w prow a
dzeniu: 2,1; 3,1; 4,4; 6,20—23).

s» Słabość ich w yn ik a ła  z ograniczonej m ocy obow iązującej. N iektóre  
? nich w ytrzym ały próby przew rotów  politycznych, socjalnych i  religijnych. 
Jako przykład m ożna przytoczyć znaną sentencję o odpow iedzialności zbioro
w ej: Jr 31,29 i Ez 18,2 nn.

67 Por. J. L Ή  o u r, D ie E th ik  d er B u n destrad ition  im  A lten  T estam en t, 
Stuttgart 1967.

58 Por. H. H a a g ,  D er D ekalog, w: M oraltheologie und B ibel, Paderborn
1964, 9—38.
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literacka jest u najstarszych proroków rzadka, ale występuje wy
raźnie obok gróźb i obietnicS9. Jeżeli u Jeremiasza napomnienia 
wyraźnie przybierają na znaczeniu60, można to wyjaśnić z jednej 
strony zadaniami proroka, z drugiej zaś rozwojem retorycznej pro
zy deuteronom istycznej61. Progresywną linię rozwojową starał się 
wykazać jeszcze H. G r e s s m a n n  na przykładzie sentencji za
wierających obietnice62. Według niego należałoby się doszukiwać 
stadium przejściowego w obietnicach warunkowych, w których 
działanie Bożej dobroci uzależnione jest od wypełnienia etycznych 
postulatów; punktem docelowym jest napomnienie moralne jako 
takie.

Jakkolwiek nie można zaprzeczyć, że wskazania etyczne stają 
się częstsze u późniejszych proroków, oznacza to jednak tylko prze
sunięcie akcentu w kierunku wysuniętym przez Dekalog63. Wraz 
z postępującym zacieśnianiem się stosunku między Bogiem a Jego 
narodem, odczuwano coraz to wyraźniej, że m aterialne zachowy
wanie wskazówek Przymierza nie może wystarczyć. Przykazania 
mają być przyjmowane i wypełniane z wewnętrznego przekona
nia 64, co nie byłoby możliwe bez odpowiedniej postawy etycznej.

Tym samym usiłowano osiągnąć nie tylko osobistą świętość jed
nostki, ale i etyczny wzrost świętej wspólnoty Jahwe 65. Społeczną 
rolę napomnień moralnych w kształtowaniu życia Izraela można 
wykazać na przykładzie kluczowych pojęć 'emet i hesed65a, dalej 
ubóstwa i jałmużny. Motyw „ubogich Jahw e” występujący często 
w Psalmach wraz z etyczną oceną ideału ubóstwa w okresie póź

69 Por. np. A m  5,14— 15; Iz 1,16— 17. Inaczej C. W e s t e r m a n n ,  G run d
form en  proph etisch er R ede, M ünchen 1960, 133, który w zbrania się przyjąć  
zarów no napom nienia jak  i ostrzeżenia w  sensie oddzielnego rodzaju literac
kiego. U waża on ją za rozszerzenie oryginalnych form  w ypow iedzi sądow ni
czych u proroków. Jako m iejsce pochodzenia napom nień podaje on parenety- 
czne opracow anie przykazań, jakie w ystęp u je  w  P w t (5— 10).

99 Jr 4,14; 6,6—8; 7,3—9; 21,12; 22,1—5 itd.
61 Także synagogalne adaptacje w  okresie n iew oli babilońskiej w raz z  od

działyw aniem  szkół m ądrościow ych na kolektora m ogły w płynąć na pow stanie  
napom nień m oralnych w  księdze Jerem iasza.

«2 D er M essias, G ö ttin gen  1929, 93.
99 U  E zechiela jednak napom nienie m oralne nie odgryw a w iększej roli —■ 

por. K. v o n  R a b e n a u ,  D ie E ntstehung des B uches E zechiel in  form ge  —
sch ich tlicher S ich t, W iss. Z eitschrift der U niv. H alle 5 (1955/56) 659—694, 
zw ł. 674. W. Z i m m e r l i  (E zech iel, t. I, N eukirchen 1969, 51*) znajduje  
w praw dzie u  E zechiela ślady kazania stanow ego, przyznaje jednak, że  stano
w i ono w tórne zastosow anie.

99 Jr 31,33'—34.
95 Por. np. R. D a v i d s o n ,  Som e A spec ts  o f th e  O ld T esta m en t C on tri

bu tion  to  th e P a tte rn  o f C hristian  Ethics, Scott. Journ. o f  T heology 12(1959) 
373— 387, szczeg. 381—387.

esa p or. w. Z i m m e r l i ,  chesed, w : charis k tl., w : Theolog. W örterbuch  
zum  N euen T est. IX , 372—377; A. J e p  s e n ,  ’am an Çemunah, ’am en, ’e m e t \  
w : Theolog. W örterbuch  zu m  A .T . I, 333'—341.
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niejszym 66 stanowią w znacznym stopniu echo napomnień proro
ckich.

O wiele większy wkład w procesie kształtowania się starotesta
mentalnej parenezy należy przyznać pouczeniom kapłańskim. Op
rócz tradycji kapłańskiej (P) należy tu  rozważyć także przekazy za
w arte w Pwt, gdzie nauczanie kapłańskie występuje dość wyraźnie. 
Zresztą obie postacie nauczania — kapłańska i prorocka — nie od
biegają zbyt daleko od siebie. Różnica polega na zaakcentowaniu 
elementów moralnych (częściowo humanistycznych!) w przepisach 
Kpł i P w t67. Jednocześnie podlegają aktualizacji dawne przepisy; 
do tego celu forma parenetyczna nadawała się szczególnie dobrze.

W kodeksie świętości pojawia się pareneza zwykle pod koniec 
pouczeń jako integralna część schematu: „obwieszczenie woli Bożej 
przechodzi w parenezę” 68. Jeszcze wyraźniej można stwierdzić pa
renezę w samej księdze P w t69, Pochodzi ona nie tylko z założeń li
terackich prozy deuteronomistycznej, lecz jest echem — przynaj
mniej częściowo — rzeczywistej praktyki kaznodziejskiej. Bez 
wątpienia ważną rolę odegrała tu także liturgia, podobnie jak zre
sztą w pismach prorockich 70. Na ogół występują przepisy kultowe 
i postulaty etyczne bez kontrowersji; często pierwsze przechodzą 
w parenezy kultowe 71.

Godnym uwagi źródłem parenezy kultowej było okresowo po
nawiane odnowienie Przymierza. Pareneza mogła nawiązać zwłasz
cza do „postanowień szczegółowych” w ramach formularza Przy
mierza 72. W tym sensie ulegają też rozszerzeniu specyficzne postu
laty religijne, które uzupełniają wskazówki etyczne lub napomnie
nia. Proces ten przyczynił się w znacznym stopniu do rozwoju po-

69 Por. A. G e o r g e ,  P auvre, D iet. de la Bible, Suppl. VII, 387—406;
G.J. B o t t e r w e c k ,  ’E bijôn, w: Theolog. W örterbu ch  zum  A.T. 1,28—43.

97 Por. M. W e i n f e l d ,  The D ependence of D eu teronom y upon th e  W isdom  
L itera tu re  (neohebr.), w: Y eh ezkel K aufm ann  Ju b ilee  Vol., Jerusalem  1960, 
89— 108 i J. L ’H o  u r, dz. cyt., 69—76.

98 G. v o n  R a d, D euteronom ium sstudien , G öttin gen 2 1948, 23, pisze  
o K pł 19 i 22: „Kodeks św iętości (zawiera) przew ażnie parenetyczne pou
czenia pod adresem  gm iny i te  pouczenia bazują na różnorodnych starszych  
zbiorach”.

99 Por. J. L Ή  o u r, dz. cyt., 69—76 i 82—84, a zw łaszcza W. В e y  e r 1 i n, 
Die P aränese im  B undesbuch und ihre H erkunft, w: F estsch rift H ertzberg , 
G öttingen 1964, 9—29.

70 „Nie jest w ykluczone, że kultow a pareneza stanow i punkt w yjściow y dla 
w ezw ań prorockich do naw rócenia, szczególnie u Am osa, Ozeasza, M ichea- 
sza i Jerem iasza” (J. L Ή  o u r, dz. cy t., 70).

71 Z kultu pochodzi z pew nością uobecnienie („dziś”) napom nień — por.
G. v o n  R a d ,  Das form gesch ich tliche Problem ..., 35—38.

72 O form ularzu Przym ierza zob. К. В а 1 1 z e r, Das B undesform ular, 
Neukirchen 2 1964. O dnośnie roli parenezy w  nim  pisze J. L ’H o u r  (dz. cyt., 
70): „Pareneza n ie  jest a pew nością zjaw iskiem  jedynie literackim ... Jest ona 
zw iązana ściśle z życiem  Izraela i jego form ularza Przym ierza i m iała sw e
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szczególnych form parenetycznych w P w t73'. W okresie wczesnoju- 
daistycznym do tej części formularza Przymierza nawiąże charak
terystyczny rodzaj literacki „testamentów” 74; z tego samego źródła 
wywodzi się prastary rodzaj literacki błogosławieństw i przekleń
stw 75 pozostający w ścisłej korelacji z parenezą.

Wynika stąd, że tak kapłańskie jak i prorockie pouczenia treś
ciowo i pod względem formy wypływają z przepisów Przymierza; 
zdradzają one tendencję do przechodzenia z przykazania do usilne
go etycznego napomnienia. Stopień realizacji tego procesu zależy w 
znacznej mierze od ogólniejszych założeń i środowiska autora. Obok 
wzajemnego oddziaływania76 nie można wykluczyć wpływu popu
larnej mądrości. W tym wypadku byłby to proces rozwojowy od
wrotny niż w mądrości sentencjonalnej, która doszukiwała się ra 
czej autorytatywnego uzasadnienia.

Psalmy nie zawierają żadnej istotnej nowej formy napomnienia, 
mimo że wiele pieśni można bez przesady zaliczyć do poezji dydak
tycznej ST. W Psałterzu występują natomiast wszystkie formy 
przejściowe między sentencjami a napomnieniem dydaktycznym. 
Obok wymienionych pozytywnych wskazań i negatywnych ostrze
żeń (w postaci pytań i odpowiedzi, z przytoczeniem charaktery
stycznych porównań lub też błogosławieństw i przekleństw), wystę
puje tu także zewnętrzny czynnik wiążący jak np. akrostychia77. 
Naturalnie podlegała poetycka forma napomnień kolejnym prze
mianom i tendencjom, jakie pojawiały się w napomnieniach proro
ckich i kapłańskich. Lecz i tu mądrość starotestamentalna oddziały
wała konstruktywnie, jak ■ też dowodzą psalmy „mądrościowe” 78. 
Jako ostatnią tendencję należy wymienić wpływ refleksji nad P ra 
wem, który przypada na ostatni okres rozwojowy napomnienia sta
rotestamentalnego.

m iejsce podobnie jak i on w  liturgii odnow ienia Przym ierza... D la naszego  
zadania w ystarcza stw ierdzić, że m niej lub w ięcej uform ow ana pareneza w y 
stępuje zaw sze na tym  sam ym  m iejscu  form ularza P rzym ierza”.

78 „Oprócz tego można ustalić, że P w t w  niektórych m iejscach rozszerzyła  
te  uzasadnienia i dostosow ała do sw ych rozw iązań parenetycznych. Już fakt, 
że każde przykazanie jest uzasadnione gruntow nie, w skazuje w yraźnie, że 
w szystk ie  przykazania pochodzą z tego sam ego ducha i że zachow anie każdego 
poszczególnego przykazania tę postaw ę duchow ą potw ierdza” (J. L Ή  o u r, 
dz. cyt., 75—76).

74 Por. К. В a 1 1 z e r, dz. cy t., 142.
75 Por. W. S c h o t t r o f f ,  D er a ltisraelitisch e F luchspruch, w: Wiss. M o

nographien zu m  A. u N.T. 30(1969)163—198; G. W e h m e i e r ,  D er Segen im  
A.T., B asel 1970. Najobszerniej: J. S c h a r b e r t ,  S o lidaritä t im  Segen  und  
Fluch im  A lten  T estam en t und in  seiner U m w elt, Bonn 1958.

78 J. L Ή  o u r, dz. cyt., 69nn.
77 O bszerniej zob. W. B ü h l m a n n  — K.  S c h e r e r ,  dz. cyt., 44—45.
78 Jako takie w ylicza się P s 1; 37; 49; 73; 91; 112; 127; 128; 133.

H.J. K r a u s  (P sa lm en , N eu k irch en 2 1961) w oli m ów ić o „w pływ ach poezji 
m ądrościow ej” w  P salm ach (por. Psalm en, s. LV).

i
4 — C o llec tanea  T heologica



50 K S . L E C H  S T A C H O W IA K

Jeżeli nawet pierwszy okres nauczania sentencjonalnego nie 
przyniósł rozwiniętych form parenetycznych, tym niemniej wyka
zują pisma starotestamentalne wzrost tendencji parenetycznych. 
Powyższe refleksje zmierzały do uwydatnienia specyficznie izrael
skich cech tych tendencji. Przy tej sposobności okazało się, że w pi
smach starotestamentalnych dominującą cechą był etyczno-religij- 
ny charakter napomnień. Porównanie z najbardziej rozwiniętymi 
kulturam i wypada jednoznacznie na korzyść Izraela 79. Wysoki po
ziom etyki starotestamentalnej jest bezsprzecznie owocem połącze
nia napomnień z ideą Przymierza 80. Religijno-etyczny punkt wi
dzenia zyskiwał coraz bardziej na znaczeniu w zestawieniu z do
świadczalnymi regułami mądrościowymi, które często pomijały mo
ment etyczny. Także wobec rozwoju reguł kultowych pouczenia re
ligijno-moralne, utrzymane w tonie napomnień, potrafiły zachować 
swoją wiodącą rolę.

Rozwój form parenetycznych w okresie 
po niewoli babilońskiej

Drugi okres rozwoju napomnienia moralnego przypada na VI 
i V w. przed Chr. W czasie niewoli babilońskiej refleksja religijno- 
-moralna dojrzała znacznie i domagała się przekształcenia dawniej
szych form nauczania. Obostrzenie nakazów zachowywania Prawa 
należało przystosować do nowych warunków życiowych. Urząd pro
rocki, który troszczył się poprzednio o wyjaśnianie zasad etycznych, 
stał się teraz rzadkością; tym bardziej rozwinęły się ukierunkowa
ne przez Prawo napomnienia kapłańskie. Nowe problemy nasunął 
również począwszy od IV w.81 hellenizm, z otwartym, nader pozy
tywnym stosunkiem do życia.

Do charakterystycznych cech starotestamentalnej historii obja
wienia należy stopniowy rozwój, unikający gwałtownego postępu, 
ale nawiązujący do tradycyjnych przekazów. Nowa sytuacja naro
du wybranego nie wywołała też przewrotu w pouczeniach etycznych 
ST. Fragmentaryczna mądrość ujęta w sentencje została przewar
tościowana w świetle nowej problematyki etycznej i zastosowana 
do najważniejszych zagadnień bytowych narodu. Traktowano je te
raz tematycznie, nie zaś — jak dawniej — według nasuwających 
się problemów życiowych. Stadium przejściowe można stwierdzić

79 Brak jedności etycznego im peratyw u u narodów  sąsiednich w ynika z ich  
politeizm u. Por. E. J  а с o u b, Le bases théologique de l’é th iqu e de  l’A ncien  
T estam en t, Vet. T est. Suppl. VII L eiden 1960, 39—51, zw łaszcza 40.

80 Por. W. E i c h r o d t ,  Theologie des A lten  T estam en ts , t. II /III, S tu tt
gart-G öttingen 4 1961, 220.

81 P ierw sze kontakty pouczenia izraelsk iego z hellen izm em  nastąpiły być 
może przez dwór perski, por. H. C a z e l l e s ,  B ible, sagesse, science, Rech. 
de sc. Rei. 48 (1960) 40—54.
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w młodszych zbiorach księgi Przysłów. Napomnienia zajmują się 
w nich ściśle określonymi zagadnieniami etycznymi, przy czym 
obok nauczyciela mądrości występuje także uosobiona mądrość ja
ko pośredniczka napom nień82. Oprócz opracowania antologicznego 
dawniejszych materiałów występują teraz także bardziej rozwinię
te napomnienia.

W księdze Joba zajmuje się autor prastarym  problemem cier
pienia 83 chcąc dać nową odpowiedź w świetle objawienia Bożego 
i sprawiedliwości Jahwe 84. Dla naszych rozważań ważna jest koń
cowa część dialogu, gdzie występuje sporadycznie napomnienie 
przyjaciół Joba. Wyraża ono bezpośrednio tradycyjne, oparte na 
doświadczeniu elementy pouczeń85 obok napomnień o charakterze 
religijnym; te ostatnie są także przedmiotem swoistej kontestacji 
ze strony Jo b a 86. Pierwotna dwutorowość napomnienia moralnego 
występuje tutaj w specyficznej formie dialogowej. W pouczeniach 
moralnych dobrze widoczna staje się tendencja do porównań czer
panych z natury 87 i z biegu historii 88; tendencja ta odgrywa więk
szą rolę niż podbudowa retoryczna.

Ale ani księga Koheleta, ani Joba nie przynosi zasadniczo no
wych form napomnień. Kohelet podejmuje inny problem, który zy
skiwał na aktualności zwłaszcza później, w okresie postępującej 
hellenizacji: etycznych implikacji niewystarczalności dóbr ziem
skich. Tradycyjna forma sentencji występuje tu wyraźniej niż u Jo
ba 89. Obok rozwiniętych doskonale apoftegmatów, które autor wy
powiada częściowo w tonie napominającym 90, realizuje księga kon

82 Prz. 1,20 nn; 8,1 nn; 9,1 nn.
83 Por. podobny tem at w  literaturze sum ery jskiej — E.I. G o r d o n ,  

A  N ew  L ook, art. cy t., 149—150.
84 Etyczne tło księgi, m ianow icie rozdźw ięk m iędzy antropocentryzm em  

pouczeń tradycyjnych a teocentryzm em  n aśw ietla  P. H u m b e r t ,  Le m oder
n ism e de Job. Vet. Test. Suppl. I l l  L eiden 1955, 159—161.

85 Job 15,17—18 itd.
86 Spraw iedliw ość ludzka pozbaw iana jest stopniow o w szelk iej podpory  

na rzecz spraw ied liw ości Bożej — por. P. H u m b e r t ,  art. cyt., 160— 161.
87 Job 5,8—10; 8,11—12; 8,16—17. Natura rozważana jest jednak w  św ietle  

opatrzności Bożej.
88 Job 8,8— 19.
89 Koh 4,9—12; 5,1—6; 7,1—14; 7,18— 19.22; 10,1—20. Autor w ypow iada pou

czenia etyczne w  tradycyjnym  tonie napom nienia, poniew aż w ie, że są one 
nieodzow ne do praktycznego prow adzenia życia. Jednocześnie n ie  potrafi on 
się im  podporządkować i stąd pochodzi jego pesym izm  z jednej strony, a uty- 
litaryzm  życiow y z drugiej strony.

90 Rodzaj ten (dobrze znany literaturze greckiej) jest bardzo dawny. 
J. J. A. v a n  D i j k  (La sagesse sum éro-accadien , dz. cy t., 100— 112, znalazł 
go w  m ądrości sum eryjsko-akkadyjskiej. Także w  literaturze staroegipskiej 
m ożna znaleźć apoftegm aty. Ich stosunek do parenez opisuje v a n  D i j k  (dz. 
cyt., 100) jak  następuje: „Przez sentencję parenetyczną rozum iem  w ięc apof- 
tegm at zaw ierający napom nienie bądź to do życia m oralnego, bądź do roz
tropności w  najszerszym  tego słow a znaczen iu”.



sekwentnie linią pouczenia wyrażoną w początkowym motto 91. Je
żeli autor (redaktor) znał pewne wczesne prądy hellenistyczne, to 
w  każdym razie nie pozostawiły one bardziej widocznych śladów for
malnych w napomnieniach 92.

Cykl rozwojowy ksiąg mądrościowych ST zamykają dwie księgi, 
które prowadzą w okres poprzedzający bezpośrednio NT i są współ
czesne pozakanonicznej literaturze międzytestamentalnej: księga 
Syracha i mądrości. Pierwszą łączy z omówionymi wyżej księgami 
wspólna tradycja mądrościowa sentencjonalna; Syrach stara się 
ją ożywić, na nowo uzasadnić, by w ten sposób wpłynąć na postawę 
•etyczną narodu stojącego w obliczu naporu hellenizmu. Dawny ma
szal osiąga tu  szczytowy punkt rozw oju93; przejście z wypowiedzi 
oznajmujących do napomnienia staje się tu faktem dokonanym. 
Znane z pouczeń prorockich 94 i przysłowiowych 95 pouczenia „licz
bowe” 96 stają się teraz szczególnie ulubionym narzędziem napom
nienia 97. Jest to dalsza próba uporządkowania pouczeń przy pomo
cy kryteriów czysto zewnętrznych, a zarazem zwrócenia uwagi czy
telnika (słuchacza) na wyliczane cnoty lub wady 98.

Inną linię rozwojową reprezentuje księga Mądrości: wiąże ona 
w  sensie formalnym i merytorycznym elementy hellenistyczne ze 
specyficznie biblijnymi. Rozwinięte napomnienia mądrości, która 
przedstawia się jako d u ch 99 pochodzący od Boga i mieszkający w 
ludziach, mają mimo religijnego charakteru wydźwięk retoryczny. 
Kierują się one przede wszystkim do panujących 10°, zachęcając ich 
do pójścia za mądrością pod postacią swego rodzaju „zwierciadła
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91 Koh 1, 2 (12, 8). Zob. też R. K r o e b e r ,  D er P rediger, Berlin 1963, 122.
92 Por. W. W e r  b e c k ,  P redigerbuch , w: Die R el. in  Gesch. и. G egen

w a r t,  V3, 510—514.
93 Por. J. M a r b ö с к, W eish eit im  W andel, Bonn 1971 i O. R i c k e n 

b a c h e r ,  dz. cy t.
94 A m  1—2 (passim ), por. Mich 5, 4; Oz 6, 2.
95 Prz 6, 16—19. W zbiorze sentencji Agura: Prz 30, 15—16.18.19; 30, 20—31 

— por. Job 5, 19 nn. W egipskiej literaturze sentencjonalnej brak sentencji 
liczbow ej, znajduje się ona jednak w  aram ejskim  tekście  h istorii A chikara  
i w  literaturze ugaryckiej. Por. W. H. M. R o t h, N um erical Sayin gs in  the  
O ld  T estam en t, L eiden 1965; S. E. L o e w e n s t a m m ,  The Phrase „X  (or) 
X  plus one” in  B iblical and O rien ta l L aw s, B iblica 53(1972)543.

98 Zob. uw. 95.
97 Syr 23, 16; 25, 7—11; 26, 5— 6.28. W 25, 1 i 2 brak drugiej części.
98 Z w ykle służy sentencja liczbow a do w yliczania w ad (por. 23, 16; 25, 2), 

rzadziej łączy ona szereg cnót (25, 7— 11).
99 Mdr 7, 22—23. Pouczenie o roli ducha Bożego jako siły  etycznej w y 

stępuje rów nież w  starszych pism ach ST, por. P. v a n  I m s c h o o t ,  G eist, 
w: B ibel-L ex ikon , E in sied e ln 2 1968, 534—544.

too Mdr 1, 1 (6, 1.2.9 itd.). O bszerniej zob. G. v o n  R a d ,  W eish eit in  Is
rael, N eukirchen 1970, 28—29.36; H. W i l d b e r g e r ,  Jesaja, t. I, N eukirchen  
1972, 448—449 (o m ądrości króla m esjańskiego: Iz 11, 2—5).



P A R E N E Z A  W  ST A R Y M  T E S T A M E N C IE 5:

idealnego panującego” 101. Jednak oprócz tego chce mądrość popro
wadzić wszystkich ludzi drogami ku cnocie 102.

Jakkolwiek przedstawiona analiza miała za zadanie zbadać na
pomnienia pod względem formalnym, wypada podkreślić również 
wyraźnie pogłębioną treść religijno-moralną pouczeń. W ostatnich 
księgach dydaktycznych ST zostały rozwinięte cechy boskiej h oh -  
mah dotąd nieznane lub wzmiankowane tylko okolicznościowo: wy
chowawcze działanie m ądrości10S, jej zasadnicze znaczenie dla ety
cznej postawy człowieka 104, jej rola w Opatrzności Bożej i historii 
zbawienia 105. Już u Syracha widać jasno, że tradycyjne formy lite
rackie, oparte na analizie poszczególnych wątków są niewystarcza
jące. Zasadniczą przeszkodą w rozwoju form mądrościowych byłe 
związanie, coraz bardziej postępujące, pouczeń moralnych ze spe
kulacjami na temat przepisów prawnych; skończyło się to utożsa
mieniem mądrości z Prawem 106. Miejsce poprzednich wolnych uza
sadnień parenetycznych zajmuje, w miarę coraz to nowych sytuacji 
narodu, głębsze uzasadnienie teologiczne, często czysto teoretyczne. 
Wzrastający autorytet Prawa sprzyjał ustaleniu przepisów w po
staci stałych zasad. Później, w okresie międzytestamentalnej lite
ratury  pozakanonicznej, szczególnie zaś rabinackiej, następuje okres 
gromadzenia tych ustalonych rozwiązań w postaci apoftegmatów 
używanych do celów parenetycznych. Podobnie zbierano starannie 
wypowiedzi sławnych znawców Prawa, by budować na nich dalsze 
napomnienia.

Pozostał jeszcze do omówienia ostatni aspekt natchnionego na
pomnienia czasów przedchrześcijańskich, który doprowadził do po
wstania ważnych form dydaktycznych: zastosowanie historii i jej 
postaci do celów parenetycznych. Napomnienia moralne były w ST 
zawsze związane z tradycją, co odnosi się także do parenezy poza- 
b ib lijne j107. W starszych księgach ST starano się przedstawić wy
bitne postacie przeszłości jako wzory nienagannego postępowania 
religijno-m oralnego10s. Taki patriarchalny charakter miała postać

«Ί Mdr 6, 1—25.
102 Jako w arunek w stępny podaje się tu św iętość (7, 27). N ależy zazna

czyć, że praktyczna m ądrość Izraela była od początku bardziej „dem okratycz
n a” niż pouczenia pogańskiego W schodu; bazowało to na rów noupraw nieniu  
w szystkich  członków  społeczności religijnej,

юз Prz 1, 20—23; 8, 1—3; 9, 1—6; Mdr 7, 21.
im Mdr 1, 26—30; 10, 10 itd.; por. Prz 8, 32— 36; Syr 24, 19—22.
“ o Mdr 7, 23.24—27; 8, 1.
«o Syr 24, 23; Bar 4, 1.
ιοί Pouczenia egipskie naw iązyw ały  także często do tradycyjnego m ate

riału. Np. najm łodsze zachow ane napom nienia egipskie (Pap. Insinger — zob. 
F. L e X a, P apyru s Insinger, t. I—II, Paris 1926, t. II, 86—104) czerpie obficie  
z m ateriału  tradycyjnego o w ie le  starszego.

«s Już w  D euteronom ium  (Pwt) e lem enty historyczne służą pouczeniu e ty 
cznem u; jeszcze w cześniej naw iązuje do nich tradycja jahw istyczna.
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Mojżesza, prawzoru „ubogiego Jahwe” 109, dalej Joba, wzoru cierpli
wości, by pominąć inne typy w pouczeniach kapłańskich i proro
ckich.

Rozwój tej charakterystycznej tendencji prowadzi niemal przez 
te same etapy, które zostały omówione wyżej: poprzez historyczno- 
zbawczy motyw niewierności narodu w mowach prorockich, dalej 
przez wielkie perspektywy zbawczo-historyczne księgi Pw t ku li
turgii, w której okolicznościowe wzmianki przybierały wyraźniej
szą postać literacką 110. Ps 78, 2 (pochodzący z kół mądrościowych) 
dowodzi, że ten sposób przekazywania materiałów parenetycznych 
znany był dobrze mądrości opartej na doświadczeniu; historię na
rodu przedstawia się chętnie w postaci i w ramach maszalu oraz 
hiddah U1. Ten stan rzeczy wykazuje Syr, który „pochwale ojców” 
poświęca nie mniej niż siedem rozdziałów 112. Autor Mdr podejmu
je ten sam temat na przykładzie działania mądrości B ożej113, jed
nak w formie noszącej wyraźnie ślady wpływów helleńskich 114.

Już wkrótce wyszedł ten rodzaj pouczeń poza granice określone 
retoryką lub prawami poezji. W prozie uwzględniano zwykle za
miast całej historii Izraela każdorazowo tylko jeden epizod, przed
stawiając go stosownie do potrzeb dydaktycznych. Zwykle z prze
biegu opowiadania wynikały napomnienia do życia etycznie dobre
go, do pobożności lub zachowywania przykazań 11S. Okolicznościowo 
można było podnieść efekt przez emfatyczne napomnienia, także 
w pouczeniach pisanych prozą.

W Księdze Tobiasza udziela sędziwy ojciec w obliczu zbliżającej 
się śmierci pouczenia etyczne swojemu synow ilie. Związek rozdz. 4 
z opowiadaniem, mianowicie z następującą podróżą, nie jest bezpo
średnio jasny. Trudno rozstrzygnąć z pewnością, w jakim stopniu 
autor dostosował przekazany sobie epizod do założeń parenetycz
nych 117. Motto napomnienia jest nader częste także w źródłach po-

109 Por. J. S c h i l d e n b e r g e r ,  M oses a ls Idea lg esta lt eines A rm en  Jah
w es, w: M em orial G elin , Le Puy 1961, 71—84.

110 Por. E. J a c o b ,  L ’h isto ire  d ’Israël v u  par B en Sira, w: M élanges 
A . R obert Paris 1957, 288—*294, zw łaszcza 288.

111 Tamże.
иг дуг 44—50. O dnośnie sensu tego uryw ka zob. E. J a c o b ,  dz. cy t. 

i I. F r a n s e n ,  L es oeu vres de D ieu  (S ir 42, 1—50, 20), B ib le et la  V ie Chr. 
81(1968)26—35.

Mdr 10— 19.
iw p or. t .  F  i n a n, H ellen istic  H um anism  in  the Book o f W isdom , Ir Th. 

Quart. 27(1960)30—48.
115 Tak np. w  księdze Judyty.
119 Zasadnicza część parenetyczna znajduje się w  Tob 4; zob. także po

uczen ie w  analogicznej sytuacji w  14, 3>—11.
iw a .  L e f è v r e  (w: In trodu ction  à la B ible, t. I, P a r is2 1959, 743) ujm u

je to jak następuje: „Tem atem  księgi jest droga do szczęścia. Droga ta, która 
polega na pouczeniu m ądrościow ym , jest tutaj skonkretyzow ana jako rzeczy
w ista  podróż; jednak podróż ta jest przede w szystk im  sym bolem ”.
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zabiblijnych 118, wydaje się jednak obecne również w najstarszych 
przekazach o patriarchach119. Prawdopodobnie chodzi w obu wy
padkach o prastary zwyczaj wypowiadania ostatniej woli w postaci 
napomnienia. Zwyczaj ten stał się w pozabiblijnym piśmiennictwie 
właściwym rodzajem literackim parenetycznym, mianowicie na
pomnieniem pożegnalnym lub testamentem 12°.

Jeśli chodzi o treść, napomnienia księgi Tobiasza nie wybiegają 
poza wskazania parenetyczne znane powszechnie w judaizmie. 
Pierwsze rady nawiązują do sytuacji zbliżającej się śmierci (Tob. 4, 
3—4); ta z kolei staje się okazją do pokrewnego napomnienia od
nośnie czci przysługującej matce. Dość znaczne miejsce zajmują 
napomnienia do zachowywania specyficznie izraelskich przepisów, 
np. udzielania jałmużny (Tob 4, 7—11.16; 12, 8—9), należytego wy
boru małżonki z grona krewnych (Tob 4, 12—13) oraz tematy in
nych dzieł sprawiedliwości i m iłosierdziam . Poszczególne wska
zówki stanowią w znacznym stopniu skonkretyzowanie własnej po
stawy nauczającego122, przy czym nie brak także aluzji do przy
kładu przodków (Tob 4, 12). Możliwe, że biblijne opowiadanie o hi
storii Tobiasza poprzedziło dłuższe przekazywanie ustne tego tema
tu 123.

Jedność pouczenia z częściami opowiadającymi jest w księdze 
Tob o wiele doskonalsza niż w pozabiblijnym odpowiedniku pocho
dzenia staroassyryjskiego lub babilońskiego, mianowicie w historii 
Achikara. Niestety w obu wypadkach brak tekstu oryginalnego. 
Tym niemniej można z posiadanych przekładów (częściowo para
fraz) ustalić, że napomnienia Achikara były rozbudowywane sto
sownie do potrzeb parenetycznych, dobierane albo całkowicie prze
kształcane 12i. To co pozostało z opowiadania o Achikarze w opra

118 Oba najstarsze pouczenia egipskie (Ptah-H otep i K agem ni) oraz w sk a
zów ki d la M erikare, A ni i  A m enem ope są utrzym ane w  tonie pouczeń ojca  
pod adresem  syna; podobnie pochodzące з  V  w . napom nienie Onchscheschonqy  
(por. B. G e m s e  r, Vet. Test. Suppl. VII, 102— 128).

119 Rdz 48, 29— 31; 49, 1—32; por. m ow ę pożegnalną M ojżesza w  P w t 33.
120 Tem u zagadnieniu zostanie pośw ięcone w ie le  uw agi w  analogicznym  

studium  o napom nieniach w  literaturze m iędzytestam entalnej, por. C ollecta
nea Theologica 48(1978) z. 3.

121 Także pod w zględem  socjalnym : Tob 4, 14.
122 G rzebanie zm arłych: 1, 17—19; 2, 4.7— 9 itd.; udzielan ie jałm użny: 1, 17; 

2, 2; w ybór m ałżonki: 1, 10; dzieła m iłosierdzia: 1, 3; 1, 16—17.
iss Czy m ożna księgę tę uw ażać jako produkt hom ilii synagogalnej (por.

H. T h y e n ,  D er S til d er  jü d isch -h ellen istisch en  H om ilie, G öttingen 1955, 25) 
nie jest jasne. T em at ten  słu ży ł jednak pouczeniom  żydow sko-palestyńskim  
rów nież w  diasporze.

124 Na przykładzie historii kolejnych  recenzji opow iadania o Achikarze  
można w ykazać, jak skom plikow ana była tradycja parenetyczna. Opow iada
n ie to  n ie  stanow i jednolitego rodzaju literackiego, jak np. pouczenia księgi 
Tob. Łączy ono sentencje, przysłow ia, m aksym y, alegorie i bajki zw ierzęce  
w  pew ną, parenetyczną całość. K olejni redaktorzy dostosow yw ali ten m ate-
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cowaniu literackim stanowi zaledwie małą część wielkiej, świato
wej tradycji dydaktycznej, która była znana także piśmiennictwu 
greckiemu 125. Przekazywanie materiału odbywało się bardziej dro
gą ustną niż na piśmie, jak zresztą zwykle w pouczeniach tego ty 
pu. W ten sposób można wyjaśnić również podobieństwa między 
księgą Tobiasza (ewentualnie Przysłów )126 a historią Achikara 127.

Specyficzny charakter starotestamentalnej parenezy

Od pierwszych prób o charakterze maszalu do parenetycznych 
rozważań poszczególnych tematów odbyło starotestamentalne na
pomnienie etyczne długą drogę, a pozakanoniczna literatura pale
styńska i hellenistyczna rozwinie ją w p e łn i12S.

Rozważania wykazały trzy zasadnicze postacie parenezy w ST. 
Pierwszą należy określić raczej jako tendencję niż formę parenety- 
czną. Uwydatnia się ona w niektórych urywkach jurydycznych, hi
storycznych, prorockich, a nawet poetyckich, mianowicie wszyst
kich tych które zmierzają do wyeksponowania zagadnienia popra
wy etycznej człowieka. Jeżeli tendencja parenetyczna wybija się na 
pierwszy plan w takim stopniu, że prowadzi do układu m ateriału 
w kierunku napomnienia moralnego, wówczas mamy do czynienia 
z formalną parenezą. W poszczególnych wypadkach może rozróż
nienie obu postaci pouczeń nastręczać trudności i wymaga starannej 
analizy literackiej i egzegetycznej.

Właściwy rodzaj literacki parenezy występował wszędzie tam, 
gdzie do tendencji parenetycznej dołączył się specyficzny dobór 
materiału i odpowiednia forma literacka. Prawdą jest, że forma ta 
ulegała stałemu rozwojowi. Ale ten rodzaj literacki nie wymaga 
stałych, ścisłych sformułowań. Nagromadzenie różnych postaci po
uczeń w jednostkę dydaktyczną (nie zawsze identyczną w literacką), 
stanowiło cechę charakterystyczną starotestamentalnej parenezy. 
Postępujący rozwój form parenetycznych można wykazać jedynie 
w pewnym stopniu 129; jest on w znacznym stopniu korelatem sa
mego życia religijno-moralnego w ST.

riał do potrzeb dydaktycznych sw oich czyteln ików , uzupełniając go o now e  
w skazania. Jest to cenna w skazów ka, jak należy rozum ieć w zajem ne w p ływ y  
i zależność m iędzy b ib lijnym i tradycjam i dydaktycznym i i parenetycznym i.

125 Por. L. P i  r o t ,  A h ikar, D iet. de la  B ibie Suppl. I, 198—207 (zwłaszcza
203).

129 T eksty  paralelne por. u J. B. P r i t c h a r d  a, ANET 2, 428—430.
127 Por. uw. 124.
128 N ie m ożem y się tu zajm ow ać ciekaw ym i tekstam i paralelnym i z lite 

ratury ąum rańskiej ; zostaną one szerzej om ów ione w  studium  o napom nie
n iach m iędzytestam entalnych.

129 Jest rzeczą charakterystyczną, że i  parenetyczna literatura egipska  
w ykazuje jedynie w zględną lin ię rozw ojową. D aje się naw et odczuć — po
cząw szy od w . V, a w ięc w  okresie rozkw itu dydaktycznej literatury b ib lij
nej — pew ien  regres form y. Por. B. G e m s e r, art. cy t., 102—128.
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Pouczenia etyczne Starego Testamentu nie dało się wyjaśnić w 
ramach międzynarodowej, powszechnej tradycji mądrościowej. Hu
manistyczne i religijne elementy tworzyły w ST tak specyficzną 
jedność, że potrafiły oprzeć się potężnemu prądowi wpływów helle
nistycznych. Ustępstwa ostatnich omówionych ksiąg były najczęś
ciej natury formalnej. Chodziło bardziej o zastosowanie tradycyjne
go napomnienia moralnego do sposobu myślenia helleńskiego niż. 
o przejęcie materiału pouczającego pochodzenia greckiego. Przeciw
nie, wraz z postępującym hellenizmem żydowski partykularyzm po
uczeń moralnych przybrał na sile, jak to było widoczne we wska
zówkach Tobiasza. Tendencję tę podjął i kontynuował judaizm po- 
zabiblijny, by z jednej strony wytworzyć nowe formy własne, z dru
giej zaś by nadać dawnym formę radykalną130. W każdym razie 
stanowił ten partykularyzm etyki popularnej judaizmu jedną z za
sadniczych przeszkód w rozszerzaniu się religii żydowskiej w świe
cie helleńskim i rzymskim. Tym większy sukces miało odnieść 
chrześcijańskie posłannictwo o miłości powszechnej, bez granic.

AUF DEN SPUREN DER PARÄNESE IM ALTEN TESTAMENT

D ie U ntersuchung ste llt sich zur A ufgabe, die E ntw icklungslin ie der p a- 
ränetischen Form en in den kanonischen Büchern des AT aufzuzeigen. D ie  
durchgeführte A nalyse ergab drei Grundform en der Paränese im AT. Die 
erste kann noch kaum als direkte Paränese bezeichnet w erden: sie bietet eher 
sittliche M ahnungen m it paränetischer Tendenz als paränetische Form em  
Sie lieg t m anchen juristischen, geschichtlichen, prophetischen und poetischen  
T exten  zugrunde, die eine sittliche B esserung erzielen m öchten. Sobald d iese  
paränetische A bsicht derart in  den Vordergrund gelangt, dass sie  zu einer 
auf sittliche M ahnung hin gezielte Stoff-A nordnung führt, kann m an von der 
P aränese sprechen. E igentliches paränetisches Genus tritt aber erst dort her
vor, w o zu paränetischen A bsichten, nicht nur eine spezifische S toffw ah l son
dern auch e in e  entsprechende literarische Form  hinzukom m t. D ie A nhäufung  
verschiedener U nterw eisungsform en zu  einer didaktischen Einheit kann als. 
charakteristischer Zugder alttestam entlichen Paränese bezeichnet werden,. 
A ber eine progressive L in ie der paränetischen A ussagen liess sich nur te il
w eise  aufzeigen. D abei sind die drei aufgezählten  Stufen  der Paränese kaum  
streng zu trennen. S ie w aren ja m it den W andlungen des sittlich -re lig iösen  
Lebens des auserw ählten  V olkes w eitgehend  korrelativ.

Indessen ergaben d ie  hum anistischen und religiösen K om ponente der P a
ränese eine Einheit. D ie sittliche M ahnung des AT liess sich — trotz m an
cher internationalen  Züge — kaum  in die R ahm en der universalen  W eis- 
heitstradition einzw ängen; auch w iderstand sie erfolgreich dem  m ächtigen  
Strom der hellen istischen  Ethik. In den letzten  a lttestam entlichen  Schriften  
geht es vorzüglich um  die A nw endung der alttestam entlichen. P aränese a u f  
die hellen istische D enkart, kaum  aber um die V erm ittlung des griechischen  
Lehrguts.

130 Na tem at w zrastającego partykularyzm u i jego rozwoju w  kierunku  
ekskluzyw izm u w  pozabiblijnej etyce zob. D. P. D a 1 b e r t, Die T heologie der 
hellen istisch -jü d isch en  M ission slitera tu r u n ter  A ussch luss von  Philo und  
Josephus  Ham burg 1954, 137— 138 i P. N a v é ,  Die B edeutung d er M oral des  
Judentum s fü r d ie  W elt, w: M oral — w ozu?  M ünchen 1972, 62—73.


